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Problem y zabytków  urbanistycznych zadem onstrowano na planszach 81—100. O bej­
m u ją  one konserw ację założeń fortyfikacy jnych  (Trewir, Veilberg), placów targo­
wych i ulic (w M onastyrze, B ernkastel, Saarbrücken), całych założeń i ich brył 
(Norym berga, Breisach, Kolonia, Ratyzbona), w reszcie problem y kom unikacyjne (np. 
w  Kolonii).

M ateriał fotograficzny jest bardzo różny. Część dokum entacji, szczególnie odnoszącej 
się do stanu  sprzed restau racji, naw et m ierna, co zważywszy dysponowanie znako­
m itym  sprzętem  fotograficznym , zastanaw ia. Pod znakiem  zapytania należałoby 
rów nież postaw ić podkreślane zw ykle u nas niem ieckie „zam iłowanie do porządku”. 
Nie m ożna się także doszukać jak ichś specjalnych osiągnięć technicznych i techno­
logicznych, czego z uw agi na stopień rozw oju przem ysłu można było oczekiwać.

Każda praca zm ierzająca do ra tow an ia  zabytków, stanow iących dorobek nie tylko 
niemieckiego narodu, ale także całej ludzkości, godna jest podkreślenia i z tego po­
w odu podsum ow ane na tej w ystaw ie osiągnięcia przynoszą zaszczyt zachodnionie- 
m ieckim  konserw atorom . Szkoda, że nie we wszystkim ! Na planszy nr 3 przedsta­
wiono m apę części środkow ej Europy nad Renem, Łabą i Odrą, a na  niej „C entra 
Sztuk Pięknych w  Niem czech w la tach  1815—1945”. Na m apie dostrzegam y takie oto 
„niem ieckie cen tra  sztuk p ięknych” : Kołobrzeg, Krzeszów, W rocław, Gdańsk, K ró­
lewiec, ... Poznań. A więc naw et polskie m iasto, k tóre nie znajdowało się w g ra ­
nicach Niem iec sprzed ,1939 r.!

Pew ną część w ystaw y stanow iły  w ydaw nictw a o zabytkach. Wśród nich była rów ­
nież książka Deutschland  — t. Mitteldeutschland und der Osten wie er war  („Niem­
cy — część: N iem cy Środkowe i W schód jak ie  by ły”), o tw arta  na ilu s trac ji 148, 
przedstaw iającej w rocław ski ratusz. Ale nie ten odrestaurow any przez polskich kon­
serw atorów  po ostatn iej w ojnie, tylko ten spaprany  przez C. Lüdeckego w  końcu 
X IX  w. i otoczony budam i kram ów  i straganów . I gdzie tu  niem iecka dokładność?

W reszcie ostatn ie słowo. W ystawę konsultow ał dr W erner Bornheim  zwany Schll- 
lingiem , prezydent Stow arzyszenia Regionalnych In sty tu tów  R estauratorskich NRF, 
znany nam  z w izyty w  Polsce na organizacyjnym  K ongresie ICOMOS-u. Rozm awia­
liśm y z nim  wówczas oficjaln ie i n ieoficjaln ie przy lam pce w ina w Wilanowie. 
Czynił w rażenie człowieka szczerego i uczciwego, dlatego przypuszczam, że ten na­
cjonalistyczny w yskok w spraw ach w ym agających przecież m iędzynarodow ej w spół­
pracy, pow stał zapew ne przez przeoczenie z jego strony.

Olgierd Czerner

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA EKSPERTÓW 
NA TEMAT WIETRZENIA KAMIENIA -  BRUKSELA 11-14  GRUDNIA 1968

K om itet konserw atorsk i IGOM i ICOMOS przy w spółudziale K rólew skiego In sty tu tu  
Zabytków  w  B rukseli i C entrum  Rzymskiego zorganizował w dniach 11—14 grudnia 
1968 r. w  gm achu In s ty tu tu  w B rukse li m iędzynarodow ą konferencję naukow ą eks­
pertów  pośw ięconą zagadnieniom  w ietrzenia kam ienia w zabytkach. Była ona trze­
cią ko lejną konferencją naukow ą na ten  sam tem at, zorganizowaną przez w ym ie­
nionych organizatorów  w  B rukseli. P ierw sza odbyła się w  dniach 25—26 lutego 
1966 r. Wzięło w  niej udział 18 specja listów  reprezentu jących  9 k rajów  i 18 obser­
w atorów  z 7 k rajów . M iała ona na celu zainicjow anie m iędzynarodow ej w spółpracy 
na polu badania zjaw isk w ietrzen ia kam ienia i m etod jego ochrony w  zabytkach. 
D ruga konferencja, w  dniach 20—21 g rudnia 1967 r. w  k tó re j wzięło udział 13 spe­
cjalistów  z 4 krajów  i 4 obserw atorów  z 2 krajów , pow ołała zespół do opracowania 
rap o rtu  zaw ierającego w ybór najodpow iedniejszych m etod identyfikacji kam ieni, 
badania ich w ietrzen ia i konserw acji. 'Na ostatniej konferencji przedstaw iono raport 
sk ładający  się z 8 referatów  i 3 kom unikatów . R aport objął całokształt zagadnień 
związanych z w ietrzeniem  i zabezpieczaniem  kam ienia w zabytkach z następujących 
punktów  widzenia: architektonicznego, klim atologicznego, techniczno-budow lanego, 
biologicznego, m ineralogiczno-petrograficznego, fizycznego i chemicznego.
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Zagadnienia w ietrzenia i zabezpieczania kam ienia w aspekcie architektonicznym  
om ówił R. L e m a i r  e (Belgia). R eferat swój poświęcił przedstaw ieniu  ewolucji 
poglądów, współcześnie przyjętych zasad i linii rozwojowych w  konserw acji zabyt­
ków  arch itek tury , a w zw iązku z tym  dezyderatów , które konserw atorstw o zaby t­
ków  staw ia przed różnym i gałęziam i techniki, szczególnie budow lanej, i naukam i 
ścisłymi.

K w estiom  niszczącego działania k lim atu  poświęcony był re fera t R. E. L a c y e g o  
(W. Brytania). A utor omówił w łaściwości k lim atów  z uw zględnieniem  m ikroklim a­
tów  i sposoby laboratoryjnego badania kam ieni w ystawionych na ich działanie. 
Cennym przyczynkiem  do tego zagadnienia był re fera t G. T o r r a c a  (Włochy)
0 przyspieszonym  badaniu  odporności kam ieni na działanie atm osferyliów . Techniką 
takich badań zajął się również J. P. P a q u e t  (Francja) w kom unikacie na tem at 
ostatnich p rac badawczych służby ochrony zabytków  we Francji.

' A spekty techn ik i budow lanej w  konserw acji zabytków  arch itek tu ry  om ówił w n a j­
pełniejszy sposób C. V o û t e  {Holandia) w  kom unikacie o projektow anych p ra ­
cach zabezpieczających św iątynię w  Borobudur (Indonezja).

Zagadnienia w pływ u czynników biologicznych na procesy w ietrzenia kam ieni przed­
staw ili we w spólnym  referacie J. P  o c h o n i C. J  a t o n z In sty tu tu  P asteu ra  (F ran ­
cja). A utorzy w  szczególności zajęli się w ynikam i badań nad  działaniem  na kam ień 
różnych gatunków  bak terii siarko- i azotofilnych oraz poszczególnych rodzajów  
grzybów. Mimo znacznego zaaw ansow ania prac badawczych na ten  tem at, daleko 
jeszcze do określenia w  jakim  stopniu  w ietrzenie kam ienia w ytw arza korzystne 
podłoże dla rozwoju m ikroorganizm ów  oraz jak i jest w pływ  rozw ijających się m i­
kroorganizm ów  na przyspieszenie w ietrzen ia kam ienia. Określono jak  dotąd pow ią­
zania pew nych typów  w ietrzenia kam ieni z występowaniem  określonych rodzajów  
m ikroorganizm ów , nie określono natom iast w zajem nych uw arunkow ań przyczyno­
wo — skutkow ych.

A spekty m ineralogiczno-petrograficzne badań  kam ieni w  zabytkach były treścią 
re fe ra tu  P. de H e n a u  (Belgia). S kupił się on na metodyce badania w apieni m eto­
dą szlifów cienkich. Z referow ał w yniki badania przy pomocy tej m etody ok. 40 ro ­
dzajów  w apieni spotykanych w  zabytkach arch itek tu ry  i(wśród nich 1 z Polski — 
w apień z Pińczowa). Poddał krytycznej ocenie możliwości badawcze m etody i podał 
ilość szlifów potrzebnych do uzyskania reprezentatyw nych dla poszczególnych ro ­
dzajów  kam ienia w yników  badań.

K w estię badań fizycznych m ateria łów  kam iennych oraz w ietrzenia kam ienia om ó­
w ił w  swoim referacie M. M a m  i l i a n  (Francja). Podał on zespół badań fizycz­
nych na k tóry  sk ładają  się: oznaczenia porowatości, absorpcji kap ilarnej, ciężarów 
objętościowego i w łaściwego, szybkości przew odzenia dźwięku, tw ardości pow ierz­
chni i w ytrzym ałości. Na uw agę zasługuje podana przez referen ta  m etoda pom ia­
ru  szybkości rozchodzenia się dźwięku w  kam ieniu, która pozw ala na określenie s ta ­
nu zachowania kam ienia w  zabytkach. Pom iary wykonywane są ap a ra tu rą  e lek tro ­
niczną, gdzie em itor i receptor dźwięku zbudowane są z kw arcu , a czas przeb ie­
gu im pulsu w kam ieniu m ierzony m ikrosekundam i odczytywany jest na fluoryzu­
jącym  ekranie.

Badaniom chemicznym własności m ateria łów  kam iennych poświęcony by ł re fe ra t 
M. D u p a s a (Belgia). Z ajął się on m etodyką analizy ilościowej sk ładników  w a­
pieni spotykanych w  zabytkach, om aw iając m etody miareczkowe (chelatom etryczne
1 konduktom etryczne) oraz m etody kolorym etryczne.

M. K r a n z  i J. L e h m a n n  (Polska) w  kom unikacie omówili w ynik i swych prac 
nad przyspieszonym  w ietrzeniem  kam ieni powodowanym  ich zasoleniem . Podali 
system atykę rodzajów  zasolenia i m echanizm y działania soli w  kam ieniach. Z m e­
tod badawczych podali m. in. stosowane przez siebie sposoby oznaczania m ikro- 
porowatości i energii powierzchniowej. Badania te pozw alają na obiektyw ne określa­
nie stopnia zaaw ansow ania procesu w ietrzenia kam ienia.

W dyskusji nad refera tam i i kom unikatam i poruszono szereg kw estii organizacyj­
nych i praktycznych. W spraw ach związanych z techniką budow laną w  pracach 
nad zabezpieczaniem zabytków  urban istyk i i a rch itek tu ry  podnoszono przypadki
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konieczności w ym iany m ateria łów  tradycyjnych  na nowoczesne oraz stosowania 
nowych technologii w  m iejsce tradycyjnych. Mimo w ysuw anego postu latu  m aksy­
m alnej ochrony substancji zabytkow ej, w  spraw ach w ym iany zniszczonych elem en­
tów  konstrukcyjnych , takich jak  stropy, ściany w ew nętrzne, w ięźba dachow a itp., 
k tóre nie pełn ią funkcji dekoracyjnej, nie w ysuw ano dotąd zastrzeżeń. W trakcie 
dokonyw ania takiej w ym iany m ateria ły  tradycy jne w ym ienia się na nowoczesne, 
w  p rzypadku  gdy tradycy jne są  tru d n e  do nabycia, oraz kiedy m ateria ły  nowoczes­
ne zapew niają lepsze rozw iązania funkcjonalne i w iększą trwałość, jak  np. w ym ia­
na drew nianych belek na  m etalow e lub  ze strunobetonu.

Zw racano uwagę na po jaw ianie się w  pow ietrzu w  m iarę postępu cywilizacji coraz 
w iększych ilości agresyw nych sk ładników , na k tórych działanie większość m ate­
riałów  tradycyjnych nie jest odporna. W przypadku konieczności w ym iany tych m a­
teriałów , jest celowe w ym ieniać je n a  m ateria ły  odporne. D yskutując kw estie k li­
m atologiczne, w skazyw ano na dwa główne aspekty zagadnienia, związane z w łas­
nościam i kam ieni w zabytkach. Po pierw sze — w zw iązku z rozwojem  badań m ate­
riałów  kam iennych, m ożem y coraz lepiej określać odporności poszczególnych jego 
gatunków  n a  różne sk ładn ik i k lim atu , a w związku z tym  stosować coraz lepsze 
k ry te ria  doboru m ateria łów  kam iennych  oraz technicznych środków  ich ochrony. 
Te zabiegi ochronne, bardziej lub m niej udane, mogą w  większym lub m niejszym  
stopn iu  powiększyć n a tu ra ln ą  trw ałość kam ienia, nie mogą jednak zapew nić mu 
wiecznotrwałości. Po drugie — w skazyw ano na przesuw anie się k ry teriów  oceny 
stopnia zniszczenia zabytków  kam iennych w  k ierunku  akceptacji coraz to b a r­
dziej nadgryzionych zębem czasu. D aw niej zw ietrzała pow ierzchnia dekoracyjne­
go elem entu kam iennego pow odow ała jego w ym ianę na nowy; obecnie tak ie uszko­
dzenia nie pow odują już dyskw alifikacji obiektu, nie postu lu je się już jego w ym ia­
ny, a tylko zabezpieczenie.

Om aw iając niszczące działania czynników  biologicznych, dyskutanci zwrócili uw a­
gę na celowość podjęcia prac badaw czych nad niszczącym działaniem  m chów i roślin 
wyższych, co stanowić będzie dopełnienie p rac  prowadzonych przez J. Pochona i C. 
Ja tona. Zagadnieniem  nie poruszonym  w  referacie, a bardzo ważnym , jest m eto­
dyka zw alczania m ikroorganizm ów  i grzybów na zabytkach kam iennych. Bada­
nia prow adzone w osta tn ich  dziesięcioleciach posunęły znacznie naszą w iedzę w  za­
kresie  określan ia gatunków  m ikroorganizm ów  i grzybów towarzyszących procesom 
w ietrzenia kam ienia, natom iast nie posunęła się naprzód m etodyka zabezpieczania 
kam ienia przed nimi. Zabezpieczanie to w ykonuje się tradycyjnym i sposobami 
technicznym i, w  bardzo m ałym  stopn iu  podbudow anym i naukowo i spraw dzonym i 
od strony  skuteczności i działań ubocznych. Podjęcie poważnych badań w  zakresie 
m etod i środków zwalczania biologicznych szkodników kam ienia i kontroli nad 
środkam i bak terio -grzybo- i roślinobójczym i w inno być postaw ione jako jedno 
z pilniejszych zadań.

R eferat P. de H enau omówił aspekty  m ineralogiczne i petrograficzne tylko w zakre­
sie w apieni i to  głów nie odnośnie do ich  reprezen tacji charakterystycznej dla Bel­
gii. Ograniczenie tak ie  podyktow ane zostało pracochłonnością m etody, w ym agają­
cej dla scharakteryzow ania 1 skały  przynajm niej 15 szlifów cienkich. W dyskusji 
zwrócono uwagę na przyszłościowe znaczenie tych badań, w  pierw szym  rzędzie 
dla celów identyfikacyjnych i dokum entacyjnych. IZ tego punk tu  w idzenia bada­
nia te  pow inny z czasem  objąć w szystkie rodzaje kam ienia stosowanego w  budow ­
nictw ie m onum entalnym  i rzeźbie. N astępnie poruszono zagadnienie możliwości 
definiowania stopnia zw ietrzenia kam ienia za pomocą m etody szlifów cienkich.

W dyskusji mad refera tem  M. D upasa zwrócono uw agę na następujące spraw y: 1. Re­
fe ra t nie w yczerpał chem icznych aspektów  badań procesu w ietrzenia kam ienia. Sku­
pił się na m etodyce ilościowego oznaczania sk ładu elem entarnego w apieni, przy 
czym zestaw  podanych m etod by ł raczej przypadkowy. Dla celów podanych przez 
re feren ta  dogodniejsze i dokładniejsze są m etody graw im etryczne, zaś m etody przez 
niego podane (chelatom etria, konduktom etria  i kolorym etria) są dogodne w tedy, 
kiedy ilość będącego do dyspozycji m a te ria łu  próby jest rzędu m iligram ów , i dla 
oznaczenia p ierw iastków  alkalicznych i ew. zaw artości pierw iastków  śladowych. 
W procesie w ietrzen ia zm iany składu elem entarnego kam ienia zachodzą rzadko lub 
są nieznaczne, natom iast bardzo znaczne są zm iany s tru k tu ry  związków chemicz­
nych wchodzących w  skład w ietrzejącego kam ienia. Analiza chemiczna, jako część 
badań procesu w ietrzenia, nie może obejść się bez badań zm ian s tru k tu ry  związ­
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ków następujących w  trakc ie w ietrzenia. 2. Przedm iotem  analitycznego badania che­
micznego, zagadnienia w ietrzenia, nie może być sam kam ień. Musi ono dotyczyć 
rów nież takich spraw  jak  składniki atm osfery, zanieczyszczenia kam ienia łącznie 
z zasoleniem, jego wilgotność, odczyn w yciągu wodnego itp. 3. W ogólnym zarysie 
znam y już dość dobrze procesy w ietrzenia, jak  i konsolidacji kam ienia. Jednak  n a­
sza znajomość szczegółów tych procesów  oraz przyczyn i uw arunkow ań jest jesz­
cze uboga. Brak było w referacie podania możliwości badawczych tych szczegóło­
wych procesów.

Po wygłoszeniu i p rzedyskutow aniu  refera tów  wyłoniono spośród uczestników  kon­
ferencji kom isję do opracowania wniosków. Objęły one trzy  grupy zagadnień, a m ia­
nowicie: 1. Należy zwrócić uwagę na konieczność powiązań badań naukow ych nad 
w ietrzeniem  i zabezpieczeniem kam ieni z p rak ty k ą  konserw atorską w zakresie za­
bezpieczania zabytków  arch itek tu ry  i urbanistyk i. B adania te znajdują w  p rob le­
m atyce konserw atorskie bezpośrednie zastosowanie. Dotyczą one na ogół w ycinko­
wych problem ów  architektoniczno-konserw atorskich , są więc pomocne architektom , 
w  k tórych rękach skupia się całość zadań zw iązanych z konserw acją określonych 
obiektów  bądź zespołów obiektów  zabytkow ych. D latego w ażne jest pow iązanie p ro ­
wadzonych prac badaw czych z określonym i zabytkam i arch itek tu ry  i bezpośredni 
.udział w  nich arch itek tów  prowadzących prace konserw atorskie na obiektach.
2. Należy powołać kom isję roboczą, k tóra w  term inie do 30 czerwca 1969 r. opra­
cuje inw entarz potrzeb w  zakresie badań, ustali ich kolejność i p rio ry tet. Dla posz­
czególnych tem atów  pow ołane zostaną grupy robocze; zwrócono uwagę na potrzebę 
dbałości o m iędzynarodow y charak ter tych grup. 3. Zaleca się powołanie kom órki 
w ydaw niczej, k tóra zajm ie się pub likacją  w yników  prac badawczych prowadzonych 
przez grupy robocze. Na zakończenie przedyskutow ano wnioski opracowane przez 
kom isję i przyjęto  je jako rezolucję konferencji.

Janusz Lehmann.

W zw iązku  z o trzymaniem, wychodzącego dwa razy  
w miesiącu, b iuletynu prasowego „Informations Une­
sco” Redakcja przedrukow yw ać będzie w  dziale Kro­
niki notatki z zakresu zagadnień omawianych na la­
mach naszego pisma. Informacje zawarte w  b iu le ty ­
nie dotyczą najważniejszych wydarzeń i akcji o zna­
czeniu św iatowym, prowadzonych zgodnie z celami 
i programem Unesco.

Redakcja

AŻEBY ZACHOWAĆ BOROBUDUR

Unesco otrzym ało trzy  dary  o łącznej w artości 22.000 dolarów  dla ratow ania Boro- 
budur, jednego z  najstarszych  i najbardzie j fascynujących sanktuariów  buddyjskich 
Azji. D ary te pochodzą od rządu holenderskiego (15.000 dolarów), w ładz m unicypal­
nych Brem y (3.000 dolarów) i fundacji „JDR 3rd F u n d ” w  Nowym Jorku, k tóra do­
starczyła sprzęt m eteorologiczny w artości 4.000 dolarów.

Zbudow ane w  sercu Jaw y w ostatnich la tach  V III w ieku, Borobudur pozostaje n a j­
bardziej okazałym  i najpiękniejszym  obiektem  półkuli południowej. S ank tuarium  
główne (stupa) wznosi się na  szczycie wzgórza o wysokości 40 m; wokół niego roz­
lokowane są koncentrycznie, w  trzech rzędach, 72 m niejsze stupy z k tórych  każda 
mieści w  sobie kam ienną figurę Buddy. Pod tą  po tró jną  koroną św iątyń kw ad ra ­
tow a baza o długości boku 117 m dźwiga cztery ta rasy  tworzące p iram idę, k tórej 
ściany pokryte są rzeźbam i. Ten im ponujący „fresk” rozw ijający się na długości 
6 km. obejm uje 1460 reliefów.

Od czasu odkrycia w  początku X IX  w ieku, B orobudur było poddane dw ukrotnie 
poważnym zabiegom restau rato rsk im . Nie były one jednak dostateczne i w  chwili 
obecnej uszkodzenia osiągnęły tak i stopień, że sank tuarium  skazane jest na po­
wolną śm ierć o ile nie podejm ie się niezwłocznej akcji ratowniczej.
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